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PISM O  IN FO R M A C Y JN E  K O N W E N T U  O R G . N IE PO D L E G ŁO ŚCIO W YCH

O BO W IĄ ZE K  M O BILIZA C JI W SZY ST K IC H  SIŁ

D la  każdej a k c i n ajisto tn iejszym  zagad n ien iem  jest p o sia d a n ie  k • ■ • 
n ic tw a  ob d arzon ego  ta len tem  rea liza cy jn y m .

N a jle p sz e  teo r ie , n a jlep sze  p lan y  i n a jleb sze  c h ę c i n ic  .
N arody i państw a, k tóre w  m om entach  zasa d n iczej akcji n:< •*;••• v'-/£: .
z s ie b ie  k iero w n ic tw a , ob d arzon ego  p otrzeb n ym i kw alif? ’- i 5S; nrz v - 
nia i  d .ow odzenia, n ie  osiągają zam ierzon ych  c e ló w , 7 'iiaft L n ie w  : c 
m arnują w arto śc i, rep rezen to w a n e  przez m asy: ich  ec ■ ' ' sh ę ć  p o św ię ­
c e n ia  i o fiarn ość . N ie  jest praw d ą, że  naród pol; :- : i .ie  '••c^ ia .ia  zd row ego  
in stynktu  i u m ie ję tn o śc i p o d p orząd k ow an ia  się  w  chvri”  .ecydujacej w ła ś c i­
w em u  k iero w n ic tw u . P raw d ą  natom iast jest, >.e w  d sio r ii naszej m iew a -

od p ow iad ającego  
najjaskra-

w iej braK K ierow n ictw a o o czu w a n sm y  w »» w a lk  n ap o ­
leo ń sk ich , w o k resie  p o w stan ia  listopadowej.: 1 <;v o k resie  p ow stan ia  s ty c z ­
n io w eg o . R ozw ażan ia  na ten  tem at oraz p rzep ro w a d zen ie  p ew n y ch  an a lo g ii 
w o b e c  sytuacji dnia d z is ie jsz e g o  to  tem at n iezm iern ie  aktualny i n iezm iernej  
d on io sło śc i,

N ie  w o ln o  nam  zap om in ać o tym, że  stw o rze n ie  k iero w n ictw a  w o j­
sk o w eg o  m usi b y ć  u p rzed n io  p rzy g o to w a n e  przez  m o b iliza c ję  s ił  p o lity cz -. 
nych , bo d op iero  w  op arciu  o ośrodek  d y sp o zy cji p o lity czn ej, rep rezen tu jący  
isto tn ie  ca ły  kraj, p o w sta n ie  zd row y k lim at d la  k iero w n ic tw a  w o jsk ow ego . 
K lim at ten  od su n ie  w  c ień  n iep o tr zeb n e  tarcia  i w y d o b ęd z ie  d la  k ie r o w n ic ­
tw a w o jsk ow ego  m aksim um  p o ten c ja łu , jaki naród rzu cić  b ęd z ie  m usiał n a  
sz a lę  w y p a d k ó w  w  d ecyd u jącym  m o m en cie , k tóry jak n a le ż y  są d z ić  zb liża  
s ię  już is to tn ie , P iszem y  to ku rozw a d ze  tych , k tórzy  m ają am bicje  a n ie  
p otrafią  su m ien n ie  sk o n tro lo w a ć  sw o ic h  is to tn y ch  m o ż liw o śc i, oraz n ie p o­
trafią sw o ic h  ego izm ó w  partyjnych  p o ło ży ć  w  o fierze  na rzec z  N a jw y ższeg o  
D obra  —  dobra w a lk i o W ie lk ą  i N iep o d leg łą ,

W  ok resie , p op rzed zającym  w yb u ch  w ojny, ob óz rząd zą cy , jak mu to  
słu szn ie  w y ty k a ły  stron n ictw a  op ozycyjn e, n ie  u m ia ł p o w o ła ć  do ży c ia  rządu  
jed n o śc i n arod ow ej.' P rzyznajem y, że  b y ł to b łąd  c ię ż k i. W  c h w ili  ob ecn ej  
w sz e lk ie  sym ptom y w skazują  na to, że  ego izm  partyjny ugrupow ań, m ianu­
jących  się  za m iarodajne —  p op ełn ia  id e n ty c z n ie  ten  sam  b łąd . W yp ad k i, 
w o b e c  k tórych  sto im y, a k tórych  w a g i n ie  w o ln o  jest n ikom u n ie  d o cen ia ć , 
zm uszają nas do a p e lo w a n ia  do u czc iw o śc i ty ch  czy n n ik ó w  o r e w iz ję  tego  
stan ow isk a ,

W szystko  mu-si b yć u czyn ion e, co daje m ożność w  czy m k o lw iek  
u sp raw n ić  i p o w ię k sz y ć  nasz p oten cja ł w o b ec  w a lą cej s ię  w  gruzy s iły  oku­
p anta  n iem ie ck ie g o  i w o b e c  coraz bardziej n a ciera jącego  na nas b o lszew izm u ,



Ma t le  tych rozw ażań  list o tw a r ty  gen. Saśnkow skie^o,  który w ' -o-  
im czasie  opublikowaliśm y, n ie  może przejść  ibsz echa, W in ian  on w y w o ­
łać  bezpośredn ią  reakc ję  w uk ładz ie  stosunków, panujących  w samym krs  
i o d b ić  się na stosunkach  panujących  na emigracji,

H  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C A

X CZY D O JD Z IE  DO W O JN Y  SO W IEC KO - JA P O Ń S K IE J?  — 
R edak to r  Tahu  Hol rozpoczyna jeden  ze sw ych  codziennych  kom enta rzy  
od pokreślenia,  że podczas konfarencji  prasowej w  W aszyngtonie  prem, C hur­
chill  c a l  do poznania  Włochom, że pow inn i  wycofać się z wojny t e r a z ,  
a-l ; - ft  •••• 3ś.nie zaznaczył,  że l iczy tylko na siłę zbrojną, To samo w jesz- 
c ■ i s f ze  s tosuje się do Niemców, k tó rzy  są jeszcze ba rdzo  po ­
tężni. i ednak  rów nież  ciosy naszego lo tn ic tw a  zad a w a n e  Rzeszy.
Na!r>, na DMvfctVnfrF. by ł  c iosem druzgocącym  na w ie lką  skalę, podobnym  do 
osta tniego r.-jlfru- a s  Dortm und.  B iy ty jsk ie  m in iste rstwo wojny gospodarczej 
s twierdziło ,  że NXmcy zmuszeni są większą  część swego przem ysłu  p rz e ­
nieść  na . ... .ludnj ., Wschód;Europy, Dotyczy to szczególnie  p rzem ysłu  sa­
molotowego i samo: Jowego. Równocześnie  p raw ie  n iem ieck i  min. gospo­
d a rk i  dr Funk p rz \  - -'*• ...niektóre e lek trow nie  wodne, p rzede  wszystkim
w okolicy Zagłębia RuJi- .. .' v e c z y n n e ,  Nie n a leży  jednak  sądzić  z ośw iad­
czen ia  Funka, że po tencja ł  p rodukcyjny  N iem iec  jest już w całości n a d w e ­
rężony, Mam do zanotc ,  n ia  jeszcze jedno przyznan ie  się innego przy­
w ódcy  hitlerowskiego. G au .e i te r  A lzacji  W agner  oświadczył ,  że w ew ną trz  
pa r t i i  da ją  się  zauważyć fale  defetyzm u i n iezadow olen ia .  To samo 
stwierdził  gaule iter  Prus W schodnich . W agner  oznajmił,  że pa r t ia  nie 
może sobie  pozwolić  na  to, by m ieć w swych szeregach ludzi, k tórzy  mo­
gliby dać  na rodow i fałszywe o niej pojęcie. W ięc  kto n ie  walczy, n iech  
się wynosi,  Rozmawiałem z ki lkom a osobami orien tu jącym i się  w spraw ach  
niemieckich,  Wszyscy zgodnie oświadczyli,  że osta tn ią  rzeczą,  jakiej należy 
spodziew ać  się, to załam anie  m oralne  narodu, a lbo rozłam w parti i .  Zatem 
opinia  anglosaska może l iczyć tylko na coraz_ w iększe  ciosy z powie trza ,  za­
d aw an e  Niemcom, a po tym ich k lęskę  m il i ta rną  w  bitw ie ,  Ten sam p o ­
gląd w yraził  p, K a l in in  w depeszy do k ró la  Je rzego  VI mówiąc, że czeka 
nas jeszcze w  przyszłości n ie jedna  trudność  i na jważniejszą  rzeczą  jest nie 
dać wrogowi n adzie i  na  chwilę  wytchnien ia ,  T ak  też  sądzi p rzec ię tny  oby­
w a te l  angielski.  P e w n ą  uwagę  zwróciły  słowa prem. Churchilla  o stosun­
kach  rosyjsko-japońskich. Nie jest tajemnicą ,  że w  odpowiednie j  chwili  
chciel ibyśm y skorzystać  z baz syberyjskich  przec iw  Japonii ,  To jedno, co 
p o w ied z ia ł  Churchil l,  a drugie, że J r p o n ia  pa trzy  na  Rosję okiem  wyłączn ie  
oportunistycznym. K om enta tor  „Columbia-Broadcasting  C orpora t ion11 miał 
podobno  pow iedzieć  później,  że było to d e l ika tne  p rzypom nien ie  Rosji, że 
po k lęsce  H i t le ra  i Mussoliniego spodziew am y się jej pomocy n a  Dalek im  
W schodzie.  Prasa  londyńska  nie kom entuje  t e j sprawy, co p raw dopodobnie  
podyk tow ane  jest względami na  propagandę  japońską.

X W O JN A  NA PA CYFIK U. „Na ek ranaćh  Londynu — informuje 
kom enta to r  BBC P a t r ic k  Lacy — ukaza ł  się ba rdzo  in teresujący film doku- 
inentarny z w a lk  na  Pacyfiku, Są w nim dobre  mapy, obrazu jące  przeb ieg



w o jn y  o d  a t a k u  n a  P e a r l  H a r b o u r ,  s ą  w a l k i  n a  P a c y f ik u  p o d k r e ś l a j ą c e  s i lę  
p o z y c j i ,  k t ó r e  s tw o r z y ła  s o b ie  J a p p n i a  n a  O c e a n ie  S p o k o jn y m  i u w y p u k l a ­
jące  fa k t ,  że  czas  p r a c u j e  n a  jej k o rzy ść .  F i lm  p o w ia d a :  „ O to  p o w o d y ,
d la  k tó r y c h  n a l e ż y  j a k  n a j s z y b c ie j  i j a k  n a j t r iu m fa ln ie j  z a k o ń c z y ć  w o jn ę  
p r z e c i w k o  N i e m c o m ” . P o n i e w a ż  f i lm  p o w s ta ł  w  m a rc u ,  m u s i a ł  b y ć  p r o j e k ­
to w a n y  w  o k re s ie ,  k i e d y  n ie  b y ło  jeszcze  m o w y  .o w iz y c ie  C h u r c h i l l a  w  W a ­
s z y n g to n ie ,  N ic  b a r d z i e j  n ie  ś w ia d c z y  o o p a n o w a n i u  b iegu  w y p a d k ó w  w o ­
je n n y c h  r,iż s t w i e r d z e n i e  p r e m , .C h u r c h i l l a ,  że  w o jn a  n a  P a c y f ik u  p r o w a d z o n a  
b ę d z i e  r ó w n o le g le  z i n w a z ją  n a  E u ro p ę ,  z a p o w i e d z i a n a  a k c j a  jes t  m o ż e  
n a j ś m ie l s z y m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  w o je n n y m ,  k t ó r e  k i e d y k o l w i e k  p l a n o w a n o ,  
M a m y  już lu d z i ,  s p r z ę t  i w y p o s a ż e n ie ,  T e r a z  t r z e b a  w o jsk a ,  s p r z ę t  i w y ­
p o s a ż e n i e  d o s t a w i ć  n a  m ie jsc e :  do  E u ro p y ,  I n d i i  i A u s t r a l i i ,

W  z w i ą z k u  z ty m  n ie  m o g l iśm y  u s ły s z e ć  le p s z e j  w ia d o m o ś c i  n iż  w i a ­
d o m o ś ć  o c c r a z  l e p s z y c h  w y n i k a c h  w o jn y  p r z e c iw  ło d z io m  p o d w o d n y m .  J a k  
s t w i e r d z i ł  m in ,  E d e n ,  • s t r a ty  t o n a ż u  m a le ją ,  n o w o z b u d o w  n y  t o n a ż  ro ś n i e  
i m n o ż y  się  l i c z b a  z a t o p io n y c h  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ło d z i  p o d  w. W o jn a  o p a ­
n o w a n i e  n a  m o r z a c h , j e s t  n a jb a r d z i e j  u p o r c z y w ą ,  n a jb a r d z i e j  z d r a d l i w ą  i d l a  
W , B r y t a n i i  n a j b a r d z i e j  i s to tn ą ,  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  w p r a w d z i e  z m a la ło ,  a l e ,  
w c i ą ż  je s z c z e  is tn ie je ."

X  U N I F I K A C J A  W Y S I Ł K U  W O J E N N E G O ,  W  A M E R Y C E ,  „V61k. 
B e o b ,"  z 30 m a j a  don o s i ,  że  R o o s e v e l t  s tw o r z y ł  n o w y  Urząd m o b i l i z a c j i  w o ­
je n n e j ,  by ,  j a k  m ó w ią ,  z u n i f i k o w a ć  r m e r ,  w y s i ł e k  w o j e n n y  i u n i k n ą ć  t a r ć  
w  p o sz c z e g ó ln y c h  d e p a r t a m e n t a c h ,  U r z ą d  p o d le g a  p. J ,  T ,  B y rn e s o w i ,  k tó r y  
m a  o t r z y m a ć  p r a w i e  że  n ie o g r a n i c z o n e  p e łn o m o c n ic tw a .  B ę d z i e  o n  k i e r o ­
w a ł  k o m is ją ,  w  k tó r e j  s k ł a d  w c h o d z ą  m in ,  w o jn y  S t im so n ,  m in ,  m a r y n a r k i  
K nox ,  p r z e w o d n i c z ą c y  k e m is j i  d l a  p r z y d z i a ł u  m a t e r i a ł u  w o je n n e g o  H a r ry  
H o p k in s ,  p r z e w o d n i c z ą c y  u r z ę d u  p r o d u k c j i  w o je n n e j  D o n a ld  N e ls o n  i c z ło ­
n e k  są d u  a p e l a c y jn e g o  U S A  V in so n ,  J a k  do n o s i  z W a s z y n g to n u  „ E x c h a n g e ” , 
n o w y  u r z ą d  m o b i l i z a c j i  w o je n n e j  u w a ż a ją  t a m  za  r e w o lu c y jn y  ro zw ó j  a d m i ­
n i s t r a c j i  p łn ,  a m e r ,  N ie k tó r z y  tw ie r d z ą ,  że  B y r n e s  b ę d z i e  p r e m i e r e m  R o o ­
s e v e l t s .  N o w y  u r z ą d  b ę d z ie  m ia ł  o s t a tn i ą  d e c y z ję  w e  w s z y s tk i c h  s p r a w a c h  
w e w n ę t r z n y c h ,  W e  w ła ś n y m  z a k r e s i e  u p r a w n i o n y  b ę d z ie  do w y d a w a n i a  
z a r z ą d z e ń  w i ą ż ą c y c h  w s z y s tk i e  i n n e  m in i s t e r s tw a .  W  k a ż d y m  ra z i e  — • 

„V ołk ,  B e o b ."  —  S t im s o n  i K n o x  b ę d ą  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  p o d w ł a d n y m i  
B y rn e s a ,

X '  P O R O Z U M I E N I E  G I R A U D  —  D E  G A U L L E ,  W  A lg e r z e  og ło ­
sz o n o  k o m u n ik a t ,  s tw ie rd z a j ą c y ,  że  k o n f e r e n c j a  m ię d z y  gen,  G i r a u d  i d e  
G a u l l e  d o b ie g ła  k o ń c a ,  O s ią g n ię to ’ c a łk o w i t e  p o r o z u m ie n ie .  O g ło sz o n e  
w s p ó ln e  o ś w ia d c z e n i e  głosi , że  n o w o u tw o r z o n y  .N a r o d o w y  K o m i te t  W y k o ­
n a w c z y  r e p r e z e n t u j e  c a ł k o w i t ą  s u w e r e n n ą  w ł a d z ę  r e p u b l i k i  f r a n c u s k ie j  n a d  
w s z y s tk im i  jej  t e r y t o r i a m i ,  o r a z  s i ł a m i  zb ro jn y m i,  g d z i e k o l w i e k  o n e  s ię  z n a j ­
du ją ,  N a r o d o w e m u  K o m i t e t o w i  p r z e w o d n i c z ą  gen,  G i r a u d  i d e  G a u l l e ,  G a-  
t ro u x ,  gen, G e o rg e ,  A n d r e  P h i l i p p e ,  Boije t ,  P o s ta n o w io n o ,  że  j a k  ty lk o  w y ­
t w o r z y  się  m o ż n o ś ć  p o w o ł a n i a  r z ą d u  f ra n c u sk ie g o ,  z g o d n ie  z k o n s ty tu c j ą ,  p o  
o s w o b o d z e n i u  F r a n c j i  K o m i t e t  p r z e k a ż e  w ł a d z ę  sw o ją  t e m u  r z ą d o w i ,  K o ­
m i t e t  d ą ż y ć  b ę d z i e  d o . p r z y w r ó c e n i a  w s z y s tk ic h  k o n s ty tu c y jn y c h  w o ln o śc i ,  
p r a w  o b y w a t e l s k i c h  i z a s a d  d e m o k ra c j i .  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  k i e r u j e  p r o ­
w a d z e n ie m  d z i a ł a ń  w o je n n y c h  p r z e z  f r a n c u s k ie  s i ły  z b ro jn e ,
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„X  _ SOWIETY. W HOT SPRINGS. „D. A llg, Z." 2  26.V donosi z L iz­
bony (opierając się na rzekomej w iadom ości Reutera), że Sow iety w  Hot 
Springs już kilkakrotnie próbow ały nadać inny przebieg obradom t. zw. kon­
ferencji żyw nościow ej. Zamiarem A nglików  i Amerykanów było tak rozwią­
zać, bodaj na papierze, w szystkie powojenne „zagadnienia żyw nościow e", 
by służyły ich zasadom wyzysku, Natom iast delegacja sow iecka stara się 
przestaw ić to zagadnienie na p łaszczyźnie teraźniejszości i żąda natychm ia­
stow ych dostaw dla swej armii i w sp arcia . dla głodujących w  Sow ietach  
narodów, Szef misji bolszew ick iej A leksy Krutikow ośw iadczył, że Sow iety  
potrzebują dla odbudowy obszarów zrujnowanych przez wojnę „długotermi­
now ych kredytów, dużo czasu i dostaw  żyw ności i innych ważnych produ­
któw". Jakkolw iek dotychczas sądzono, że żądania sow ieck ie będą przed­
miotem innej konferencji, to teraz przew aża zdanie, że taka druga konferencja  
obradująca obok konferencji w  Hot Springs, odpadnie.

„Waseh, Ztg.” z tejże daty w artykule wstępnym  om awia m, in. rów­
nież sprawę żądań sow ieckich , zgłoszonych w Hot Springs i w dłuższych  
wyw odach snuje z tego w nioski o położeniu w Sow ietach,

X  OKUPACJA.,. „Kom pletna, okupacja państwa, to znaczy: obcy  
żołnierze w każdym m ieście, w  każdej w si, w każdym dom ostwie, Oni czu­
wają nad wykonaniem  wyroku nad nami, N ie będziem y już m ogli decydo­
w ać sami jak chcem y żyć, n ie będziem y już m ogli urządzić się  wg własnej 
w oli —■ naw et nasza administracja przejdzie w" obce ręce, B ędziem y mu­
sie li pracow ać,-a le nie zbierzem y plonów naszej pracy, Co nasz chłop w y­
dobędzie w  pocie czoła z roli to inni zabiorą, a my dostaniem y tylko tyle, 
byśmy nie umarli z głodu, Co nasz przem ysł wyprodukuje, n ie dla naszego  
przeznaczone będzie użytku. B ędziem y w szyscy prow adzili marny, głodowy  
żywot zależni od bezlitosnego wroga każdym groszem, każdym kaw ałeczkiem  
chleba," „.Najwaleczniejsi i najmężniejsi mają być kulisam i pracy w gor­
szych warunkach niż n iew oln icy  murzyńscy, być tanim towarem na ryn­
ku pracy,"

Ten cytat nie jest bynajmniej opisem  obecnego losu narodu polskiego. 
To „Vólk, Beob," z dn. 30,V, 43 r. z oburzeniem  komentuje plany, amer, 
dziennikarza Kingsbury Smith, zam ieszczone w  „Readers D igest”:

„Niem ieccy żołn ierze batalionam i pracy wroga" —■ tak zatytułował 
korespondent sztokholmski „Volk, Beob," sw oje rew elacje, P, Kingsbury 
uważa, że pierwszym  zadaniem  sprzym ierzeńców na w ypadek zw ycięstw a, 
jest zupełna okupacja N iem iec i w spólne ang.-am er.-bolszew ickie rządy m i­
litarne. W ojska te obejmą adm inistrację i będą nadzorować rozwiązania  
przemysłu niena, W szystkie wojska niem., zm obilizow ane jako bataliony  
pracy, pójdą do krajów obecnie okupowanych przez N iem cy, Część prze­
mysłu niem, przen iesie się  do Innych krajów, tak by N iem cy nie mogły n i­
gdy stać się  czynnikiem  potęgi. D ochody z nfem ieckiej produkcji pracy 
przyznane będą wrogom,

x •

— W Algerze zebrał się  poraź pierw szy Franćuski Komitet W yko­
naw czy, pow ołany przez gen de G aulle i gen, Giraud, W skład jego w cho­
dzą poza dwoma w ym ienionym i generałami; George, Catroux, oraz‘P hilippe, 
Bonet i M ąssigly.
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nyen eręzej z65, pozotiwioiiych nucnu nań ^iową ponau 1 j  u '  osób, 
Domów zburzonych 39, uszkodzonych ok, 150, Bomb zrzucono ok. 300, z te ­
go zanotowano ok, 15 niewypałów,

•

— R e z e r w a  p o l i c j i  z B e r l i n a  w sile około 400 ludzi przy­
była do W arszawy, Sprow adzenie tej rezerw y nastąpiło już po aresztow a­
niach masowych przeprowadzonych w W arszawie w drugiej połowie maja,

•

—• A r b e i t s a m t  w W arszawie w ydał zarządzenie, aby wszystkie 
jego oddziały w pow iatach przechow ywały swe kartoteki na posterunkach 
żandarm erii, albo policji, lub w instytucjach wojskowych.

® Z O S T A T N I E J  C H W I L I

— P r e m i e r  C h u r c h i l l '  pow rócił do Londynu, W  A fryce za­
chodniej odbył prem ier brytyjski szereg narad. Między in. odbyła się na­
rada z udziałem gen.: M arschalla, Eisenhovera, Montgonynery, szefa lotnictw a 
aliantów na B, Wschodzie, W obradach wziął udział min. Eden,

— Ponad 100 „ l a t a j ą c y c h  f o r t e c "  bombardowało Spezię, 
uszkadzając doki, 3 pancerniki włoskie, [krążow nik i szereg mniejszych 
jednostek.

— P i ę ć  ł o d z i  p o d w o d n y c h  niem ieckich zostało według 
komunikatu adm iralicji brytyjskiej zatopionych na M, Śródziemnym w ub, 
tygodniu,

— Wice-min, lotnictw a brytyjskiego oświadczył, że na każdy samolot 
niem iecki użyty przeciwko W, Brytanii, Anglicy używają przeciw ko Niemcom 
40 swoich samolotów,

^  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

=  KIEDY NASTĄPI UDERZENIE NA EU R O PĘ? Społeczeństwo 
angielskie żyje w nastroju oczekiwania, oczekiw ania na w iadom ości o dru­
gim froncie lądowym. Prasa angielska podkreśla co dzień nie tylko obecną 
działalność lotnictwa, ale też przyszłe jego skutki. Na ten  tem at w końcu 
ub. tygodnia dowódca bombowców marsz, Harris, mówiąc o tym, że RAF 
z rz u c iła jia  Niemcy 100,000 ton bomb, oświadczył, że to co dotąd się Niem­
com dostało to drobnostka w porów naniu z tym, co będzie dalej. Dalej za­
powiedział, że następne 100,000 ton bomb będzie lepsze, lepiej wycelowane 
i w krótszym okresie zrzucone. Fakt, że lotnictw o nasze z baz angielskich 
uderza aż na Bałtyk, a z B. Wschodu aż do płn, W łoch daje pojęcie o jego 
zasięgu i coraz większej sile, nie tylko zresztą lotniczej.

N ieprzyjacielskie łodzie podwodne napotykają na coraz silnieszą 
obronę. Prasa angielska, komentując ostatni komunikat o zatopieniu łodzi 
podwodnych przez samoloty w ciągu 10 dni, donosi, że wszystkie one usiło­
wały stoezyć w alkę na powierzchni wody i wyciąga stąd wniosek, że załogi



łodzi p o d w o d n y c h  boją się bomb głębinowych i w o lą  m ieć szansę ra tunku  
na  pow ierzchni.  J e s t  to całkow ita  zm iana  w tech n ice  tej b ronu  Ł o d z p o d -  
w o d n a  gdy spostrzeże  samolot pow inna  się gw a ł tow nie  zanurzyć, Nasi do ­
w ó d cy  łodzi pod w o d n y ch  tej z a s a d y  się t rzymają .  Są przypuszczenia,  jakoby 
sam oloty  angielskie  d y sponow ały  jakimś nowym  środkiem  p rzec iw  łodziom 
p odw odnym . Nic urzędowego' na  ten  tem a t  nie ogłoszono, a le  wiadomo, że 
n a u k o w cy  angie lscy  i am erykańscy  sta le  p ra cu ją  n ad  w yna jdyw an iem  coraz 
ba rdz ie j  śm ie r te ln y ch  na rzęd z i  p rzec iw ko łodziom podw odnym  — broni, k tó ra  
jest nad z ie ją  H i t le ra  na  jak  najdłuższe p rzec iągnięc ie  wojny, Lodź p o d ­
w odna, traf iona  pociskiem  z samolotu w chwili  zanurzan ia  się, p rzew ażn ie  
idzie  ńa  dno, nie da ją c  nikomu z załogi możliwości ra tunku. Natomiast  na 
p o w ie rzch n i  wody  załoga ma szanse u ra to w an ia  się n aw et  jeśli  lodź  zostanie 
zatop iona.  S tąd  n iektórzy  w yc iąga ją  wniosek, żc w a lk i  łodzi niem, na  po ­
w ie rzch n i  św iadczą  o osłab ien iu  m orale  załóg. Rzeczoznawcy m orscy  w Lon­
dynie  nie p o d ź id a l ą  tego poglądu i uważają,  że nic nie wskazuje  na  razie 
n a  załam yw anie  się  ducha  w śród  załóg n iem ieck ich ,  Sk łan ia ją  się raczej do 
zdania ,  że p i loc i  lo tn ic tw a p ańs tw  sojuszniczych. tak  się wydoskonali l i  w ope­
row an iu  bom bam i g łębinowymi, że d o w ó d cy  łodzi n iem ieck ich  w olą  szanse 
u ra to w an ia  życia na~pow ierzchn i  niż p ró b ę  ujścia p rzed  a tak iem  przez  za­
nurzenie .  J a k  w idzimy sp rzym ierzen i  zbliżają  się do p a n o w an ia  w pbw ie trzu  
i do lepszego o panow an ia  dróg morskich.

Od chwili  .zdobycia  T unisu  i Bizerty  na ,B. W schodzie  zaszły w ie lk ie  
zmiany, W łosi  w ierzą ,  że inwazja  ich kra ju  n as tąp i  w kró tce  i spodziew ają  
się, że p ierw szy  najazd nas tąp i  na  w yspę  Pan te l le r ię ,  1 eraz, P®.nu"
jemy n ad  całym w ybrzeżem  Afryki  i mamy łańcuch  baz od  C asab lank i  „z 
do A lep o ,  n iew ątp l iw ie  atakowarć będziem y W łochy  bombami, ażeby, je w y ­
kończyć  zanim  t rze b a  je będzie  b rać  szturmem, lub przynajmniej  osłabić  tcfy 
o b ronę  p rz ed  rozpoczęciem  inwazji ,  J e d e n  z dz ienn ikarzy  n iem ieck ich  
p rzyzna ł  ostatnio, żc po łożen ie  W łoch  jest trudne, pon iew aż  s i ra ć u y  lmpe- 
r ium i s to ją  w  obliczu  l iczebn ie  i m ate ria ln ie  si lniejszego wroga, gotowego 
do ude rzen ia .  „New York T imes" pisze, że inwazji,  spodziew ać  się m ożna  
w cze rw cu ,  G cebe łs  określ i ł  d o k ład n ą  datę, W ed łu g  niego inwazja  sprzy­
m ierzonych ma się rozpocząć  22 hm. N iek tó re '  szw edzkie  pisma iow ni„z  
spodziew ają  się rozpoczęc ia  inw azj i  w czerwcu, a  jedno z n ich  Uczy na 
w ie lk ie  akcje  morskie, /

=  BLOKA DA RZESZY D A J E  OW OCE. Red. A. J. Mac W hinney  
wygłosił w  BBC następu jącą  pogadankę: „A w ięc  zaczę ła  się b i tw a  o Niemcy. 
N areszc ie  H i t le r  w id z i  chaos na  własnej  ziemi,  spow odow any  ciągłym bom­
bardow an iem , p ow odz iam i i b rak iem  surow ców na  po trzeby  zbrojeniowe. 
W szystko razem  da się ująć w słowo: b lokada ,  s ta ro d aw n a  bron  Angui,  
k tó rą  um iem y się posługiwać, — b lokada ,  w y d a n ie  XX wieku. Kie y n„m 
się źle  powodziło, k iedy  walczyliśm y sami, liczyliśmy na przyjaciOi za mo­
rzem. Nie  zaw ied li  nas. W ted y  nasze  s t a t k i  p łynę ły  po m orzach  p rzy w o ­
żąc  n a rzęd z ia  walki,  zb ie ra jąc  z części Im perium  ludzi  i zaopatrzenie .  L ie  
było w ted y  chwili ,  w  której  nie  mielibyśmy na morzu co najmniej 2UUU s ta t ­
ków transportow ych ,  z tego co najmniej 400 w  strefie  n iebezpiecznej,  WtedyN 
potęga  morska w połączen iu  z lo tn iczą  u ra to w aia  nas od klęski.  n.a_
t rząsa ł  się z potęgi morskiej,  myślał,  że w  Europie  ty le  jest dp z rabow ania ,  
że mu to wys tarczy  do chwili  pokonania  Anglii.
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na d ługą m eię , d zia ła ją cy m  p o w o li, s to p n io w o ,
- . /o p iero  p ew n eg o  p ięk n eg o  d n ia  p rzec iw n ik  z a c z y ­

na Icz-t . • . i,*  ■ K ilk a  m ie s ię c y  tem u H itler  w z ią ł za p u ls swój
iep o k o ił s ię , S tw ie r d z ił  braki, ujrzał n ad ch o d zą cy  
ty lnym i d rzw iam i o trzym yw ał su row ce, sz c z e g ó ln ie  

sp is najbardziej p a lą cy ch  pófrzeb . O k a za ło  s ię , że  
,uma p ra w d ziw a , n ie nam iastka, cyna, m ied ź , o łe je , alu- 

n , J . - d a a  ,Ia  nadzieja: Jap on ia  m ogła  m ieć  te  su ro w ce , Jap o n ia  
jego so ju szn iczka  m ogła mu je dać, Z aw ąrł u k ład  h an d lo w y  z Jap on ią , która  
ze  sw ej strony rów n ież  o d czu w a ła  już p ew n e  braki. M ógł d a ć  jej ob»:. biarfcij 
c ię ż k ie  m aszyny, c z ę ś c i s iln ik ó w , barw n ik i. A le .,, ty lk o  n ajlepsze, ra /szy b sze , 
n o w o czesn e  sta tk i m otorow e m ogą o b ecn ie  p od jąć  podróż z J  '■■■•ii do E u­
ropy. T rzeb a  lic z y ć  na 65 dni p od róży  w  k ażdą stronę, a h' . o >-w 'gę
za ła d o w a n ie , ro z ła d o w a n ie  i nąpraw y, m ożna l ic z y ć  na 5' m ię s ię c y  -ó en b -c --  
ności. S ta tk i stare, p ęd zo n e  w ęg lem  n ie  p od o ła ją  tem> • /: '  N a d esz ła
też  ch w ila  próby d la  m arynarki bryt, i R A F, N a 60 i . ,„  w ó d y  trzeb a  
b yło  w y ś le d z ić  drobne p y łk i, p o szc zeg ó ln e  sta tk ’ usN ujące p rzeb ić
s ię  przez  b lok ad ę na o lb rzym iej p rzestrzen i m i'- .s/.ą  a najb liższym
portem  jap. w  In d iach  H o len d ersk ich , S tatk i t '  - . 1 :■ _ć m ask ow an e, trasę  
ob ierają  staran n ie, n ie  zb liża ją  s ię  na od 1 - 0  do żadnej bazy
sp rzym ierzonych . J ed n a k  od z im y ła p ien r  tn?o ; . k na 2 tygod n ie . 
J e d e n  czy  d w a m oże s ię  przedostaną , al A. . Ich 6 m iesią ca ch  p o z b a ­
w iliśm y  H itlera  przez  w y ła p a n ie  sta tk ó w  31.300 i oii-ny, 5 .000 t cyny, 2.500  
ton  o le jó w  jadaln ych  itd . N iek tó re  z n ieb . ‘ -ęiy z  R zeszy , a więfe i J a ­
p on ia  g n ie  otrzym ała  c zęśc i s iln ik ó w , fąb: .v .6 w  goto w y ch  i b arw ników .
N iek tó re  b y ły  już p ra w ie  u ce lu  p odróży, ~

T ran sp ortow iec  „ S ilv a p la n a ” był :uż b lisk o  ce lu , k ied y  w id z ą c  z b li­
żający  s ię  k rążow n ik  „ A d v en tu re’ za top ił s ię  sam . Z ałogę w z ię liśm y  do  
n ie w o li. S ta tek  „R egensburg" om ijając n ieb ezp ieczn ą  zatok ę B iskajską, n a d ­
ło ż y ł 2000 m il drogi,., i na w id o k  krążow n ik a  bryt, za to p ił s ię  m ięd zy  G ren ­
la n d ią  a Isla a d ią . T y lk o  6 lu d z i zd o ła liśm y  w yra to w a ć , reszta  p o szła  na 
dno z okrętem , p osłu szn a  H itler o w i, N ie  trzeb a  b a g a te liz o w a ć  strat p o sz c z e ­
gó ln y ch  sta tk ów , „S ilv a p la n a ” w ió z ł zap as gum y, k tóry w y sta rcz y łb y  d la  
ca łeg o  korpusu arm ii na rok, J a p o ń c z y c y  w  w a lk a ch  na A ttu  ró w p ież  c o ­
raz bardziej od czu w ają  brak  sw ej produkcji. J ed n i i drudzy w y tę ż ą  w sz y st­
k ie  s iły , by stw o rzy ć  łączn o ść . A le  k ażd y  statek , który tracą, to n ie  ty lko  
strata jego ładunku, a le  te ż  utrata  jed nego  z n a jlep szy ch  sta tk ów  i jednej 
z n ajlep szych  z a łó g .”

=  O SIEM  D R Ó G . „P opolo  d ’lta lia ” z  d n ia  21 maja 1943 r, cytu je  
w  krótkim  artykuliku  za ty tu łow an ym  " S e” (J eże li)  s ło w a  „N ew s C h ro n ic ie”, 
którego w sp ó łp ra co w n ik  do sp raw  w ojny om a w ia  szan se  in w a zji Europy  
przez a lian tów . Ilustrując sw e  k a lk u lac je  stra teg iczn e w ie lk ą  m apą Europy  
w sp ó łp ra co w n ik  „N ew s C h ron ic ie” tw ierd z i, że  jest aż osiem  dróg, którym i 
m ożna w ed r z e ć  się  do tw ierd zy  europejsk iej, D rogi te w y lic z a  w  n a stę p u ­
jącym  porządku: N orw egia , o d c in ek  M oskw y, o d c in ek  R ostow a, Turcja (o i le  
p rzy łą czy  s ię  do a lia n tó w ), S a lo n ik i, S y cy lia , d o lin a  R odanu i k anał 
La M an ch e, P isząc  o S y c y lii  m ów i dalej: „ J e ż e li Ita lia  b ę d z ie  podb ita  
i w ie lk ie  n iz in y  lom b ard zk ie  staną się  bazam i lo tn icz y m i a lian tów , od p ad nie  
k o n ieczn o ść  forsow an ia  B renneru . J e ż e li ,, ,



S. Y T U A C J  A M i L I T A.R M A

Z b l i ż a m y  s ię  w ie lk im i krokam i d o  d ecy d u ją c y ch  drn w ojny. r •Odby­
w a ją ce  się  poza frontam i d y p lo m a ty czn e  rozgryw ki n ie  są u ja w n ia n e , w ia ­
dom o ty lk o , że  ro śn ie  n a c isk  U S A  na R osję, w  sp raw ie  u z y s k S p i a  od n ie ­
ba z lo tn ic z y c h  na D a lek im  W sch o d zie , W yjaśn ia  s ię  p ostaw a p2" ' ••• nei- ; 
tra ln y ch , p rzed e  w szystk im  T urcji i S zw ecji, R adio A nkara d on ic -; o w y ­
ła d o w y w a n iu  w  portaęh  tu r eck ich  w ie lu  o k rętó w , k tóre p rzy w io sły  zn a czn e  
ilo śc i surzętu  w o jen n eg o  d la  T u rcji z A m eryk i. Z p rzy stą p ien iem  jednak  
Tur?-' w ojny w  n ajb liższym  cza s ie  n ie  n a le ż y  się  je szc ze  l ic z y ć , Naj-
r; "IZ frontów  jest:

o n t  Ś r ó d z i e m n o m o r s k i .  Tutaj w yk a zu je  ca łą  sw oją  
p rze.. -r a c a  z d n ia  na d zień  siła  lo tn icz a  a lia n tó w . W ysp a  P an tel-
iaria , ?zór M alty w ie lk ą  tw ierd zą , bazą ło d z i p od w od n ych  i ostat­
n ią  p rz -  ^ęglugi a lia n ck ie j p o  M , Ś ród ziem n ym  aż p o  E gipt b y ła
w  ostatn . od n ieu stan n ym  atakiem  b o m b o w có w  sp rzym ierzonych ,
Jed n oeześi. ’ 'ha o strze liw u je  u m o cn ien ia  w y sp y , jej lo tn isk a  i m a­
gazyny . Los K-miutt? -,1 .'daje s ię  p rzesą d zo n y , a u p ad ek  jej u ła tw i w  o l­
brzym im  stopu -y lię  i S ard yn ię . T e d w ie  w y sp y  p rzeżyw ają
n iem al sta ły  sta  'eg o , p rzyczym  n iszc zo n e  są przed e w szystk im
u rząd zen ia  p o r to v  . ik a cy jn e  lą d o w e  i prom y łą c z ą c e  S y c y lię
z ląd em . S ta le  bo. - tak że  p łd , W ło ch y . O brona p r zec iw lo t­
n icza  w ło sk a  b. s ła . cc w ło sk ie  n ie  startują do w alk i, K ilk a ­
krotn ie  w  tygodn iu  ub dow ano w 'n a lo ta c h  d zien n y ch  N ea p o l. Radio
A nk ara  p o tw ierd za  w iu  . , -i J> k o n cen tr a c ji okrętów  sp rzym ierzonych  
w  p ortach  E giptu , S yrii, i  .c s ty n y , C yren a ik i i A fryk i Z achodniej, W ie lk ie  
i lo ś c i  cystern , sta tk ów  zaop atrzen ia , tra n sp o rto w có w  i różn ego  ty p u  barek  
p rzech o d zi p rzez  G ibraltar, O statn io  o p u śc iły  port G ibraltaru: 1 lo tn isk o ­
w ie c , 3 p a n cern ik i i k ilk a  k rążow n ik ów , w  o to czen iu  jed nostek  m niejszych ,

—  F r o n t  z a c h o d n i .  - N a lo ty  na N iem cy  oraz transport i p rze ­
m ysł krajów  ok u p ow an ych  trw ają n ad al. W  tygodn iu  ub, le k k ie  b o m b ow ce  
a ta k o w a ły  B erlin . C iężk ie  n a lo ty  p rzep row ad zon o  na Z agłęb ie  Ruhry. W e­
dług źró d e ł a n g ie lsk ich  w  w y n ik u  n a lo tó w  zd o ln o ść  produkcyjna R zeszy  o b ­
n iży ła  s ię  o 33 proc. S p rzy m ierzen i atakują żeg lu gę p rzy b rzeżn ą  n iem ieck ą  
D o n ies ie n ia  n ie m ie c k ie  i a n g ie lsk ie  zdają się  w sk a z y w a ć  na p rzełam an ie  
punktu  sz c z y to w e  ó w  w a lc e  z ło d z ia m i pod w od n ym i,

—  F r o n t  w s c h o d n i ,  A k cja  zą ćze p n a  na K ubaniu trw a, p rzy ­
czym  atakują,. N iem cy . P od  L eningradem  arty ler ia  n iem ie ck a  o strze liw u je  
m iasto, N a  ińnych  o d c in k a ch  brak a k ty w n iejszych  d zia łań , W zm ożona a k ­
ty w n o ść  lo tn icz a  ob u -stron , L otn ictw o so w ie c k ie  b om b ard ow ało  K ijów .

—  F r o n t  D a l e k j e g o  W  s c h o d u .  W ysp a  A ttu  na A leu ta ch  
zosta ła  c a łk o w ic ie  o p an ow an a  p rzez  w ojska  am eryk ań sk ie , O p eracje japoń­
sk ie , zm ierza jące  do op an ow an ia  p row in cji C zung-K ingu i zep c h n ię c ia  w ojsk  
C zan g-K ai-S zek a  na p ó łn o c  zosta ła  o sta te c z n ie  u n icestw io n a . J a p o ń c z y c y

" p o n ie ś li  tu zn aczn ą  k lę sk ę . W ojska ch iń sk ie  p osu w ają  s ię  w  śla d  za w y c o ­
fującym  się  n iep rzy ja c ie lem  w  k ierunku  na port H ankou,

P o k w i t o w a n i a  w  z ł . :  C zer w iec  20, H ania 5, M y 20, Ż bik 10, 
M aria 20, M, D, 10, H , J , 5, W ie ś  10.


